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Kledy Nowy Rok zagości, Wiemy tyfko, że Rok Nowy 
Cziek jest pełen ciekawości, Będzie rokiem — odbudowy, 
Bo nie nie wie i nie zgadnie, Będzie rokiem tęgiej pracy, 
Co mu przeżyć w nim wypadnie. A to — starczy nam, rodacy! 
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Nowy Rok 


złś zamykamy bilans ubiegłego 1946 
roku. Był to rok trudów, ale i sukce- 
sów, W roku tym ostatecznie przepro- 
wadziliśmy wielkie dzieło reform socjal- 
nych, zajęliśmy należną nam pozycję 
międzynarodowej i ugrunto- 
ątrz kraju podwaliny po- 
nego. 

Każdy dzień minionego roku zazna- 
czył się krokiem naprzód w drodze ku 
lepszemu 'jutru, Każdy dzień przyno- 
sił nam coraz to nowe sukcesy, które 
budzą szacunek a nawet podziw wśród 
obcych. A osiągnęliśmy je tylko dzięki 
temu, że obraliśmy jedynie słuszną, traf 
ną I własną droge rozwoju; dzięki 
mu, że nawi do planów ñ 
lejszych polskich umysłów przywróci- 
liśmy demokracji jej sens najlstotniej- 
szy, bo społeczny; dzięki temu, że zeť- 
wallśmy zdecydowanie — na płaszczyź 
nie wewnięł i miedzy. 

z wstęcznictwem, które tylekroć już 
przywiadło Polskę” do katastrofy, 

Tylko człowiek, zaślepiony nieprzejed 
ji ją, może negować zasiti- 
ci Narodowej i polskie- 
a, którym uda 
č naród dia 


cha odbudowy, 
+ + « 
Rok 1945 był rokiem odr 
zwolenia, rok 1940 hyi 
kiem wyte 


odzenia  wy* 
pierwszym ro- 


pomocy UNRRA — co, 
„nie pzacza braku wszelkiej 
tcznej == będziemy mu- 
lek eks- 
ć intensyw= 
i wytwarzać jak naj- 


Rok 1947 będzie rokiem traktatu po- 
kojowero z Niemcami. Musimy przy 
ie odszkodowań 


tara się dotychczas w strefie bry- 
iej. 

Musimy w roktż, który d 
dokonać zasadnic 
valce z naduży 
wojenn 
kcje pra 
lfi 


się rozpar 
przełomu w 
imi i demoralizacją po 
t dotyc a 
ne przeciw złodziejom grosza 
nego muszą być zaostrzone, 

z4 być usunięte nieuspra 
siotości w placach. 

} być zrealizowane dekrety, któ- 
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Ostatnia wojna przekształciła nasz kraj 
zarówno terytorialnie — przesunęła na- 
sze granice na zachód, na ziemie, skąd 
przed wiskami wyparli nas barbarzyń 
niemieccy sasi 
Z kraju wybitnie rolni 
państwem przemysłowo » rolniczym, a 
przez zyskanie obók Gdyni takich portów 
jak Gdańsk, Szczecin i Elbiyg przed Pol- 
ską stangty olbrzymie moźliwości sta 
sią państwem morskim, 

Rząd nasz wkłada wiele wysiłku w 
bka odbudowę i zagospodarowanie na. 
Wybrzeża. Robi się pod tym wzklę: 
| dem bardzo wiele i nasza odbudowa na 
| Morzu postępuje szybko naprzód, 

Ta odbudowa na morzu — to przede 
wszystkim odbitdowa żeglugi, portów i 
stoczni. Dia transportów potrzeba stat- 
ków, nie ma przeładunków bez portów — 
być ani transportów, ani 
przeladunków bez zorganizowanego prze- 
mysłu budowy remontu statków, czy 
urządzeń portowych, W tym celu wielki 
nacisk rząd nasz kładzie na rozbudow$ 
polskich stoczni, 

My. łodzianie, mieszkańcy największe 
go ośrodka przemysłu włókienniczego, 
dobrze znamy  wielkle osiągnięcia tego 
właśnie prze u, wiele mniej natomiast 
i dziedzinach naszego ży- 
szego. A osiągane tam wy- 
| miki są często naprawdę krzepiące | war- 
| te tego, by zapoznać się z nimi bliżej 
| W chwili obecnej posiadamy, oprócz 
stoczni w Gdyni, cztery stocznie 
w Gdańsku i stocznię w Elblągu, Pò woj- 
ule objęliśmy właściwie raczej ruiny tego, 
co ongiś było stoczniami. Trzeba zatem 
było najpierw odbudować najhardziej za- 


re otwierają pole do działania inicjaty- 
jwie prywatnej, zwłaszcza w dziedzinie. 
odbudowy Warszawy i zagospodarowa: 
Inla Ziem Odzyska z 

* 


Zbliżają się wybory, w których demo- 
kracja oczekuję od społeczeństwa za- 
twierdzenia tego, co już dokonano, upo 
ważenia do tego, co leży jeszcze w sie” 
rze realizacji, 

W polityce zagraniczne! częka nas 
Jeszcze jedna wielka batalia — walka 
o pokój ostateczny, którego jedną z 

nić 


Nowoczesne malżelsiwo 


7 Ji 
dnia, uprzytomnił pie nagle, że jest 
zakochany w małej swej koleżance si 
monie, 

Nie chcial sa 
W wieku 


oólczesny nie ogląda 
icy za piękną kobietą, lecz za pię: 
dym samochodem. A młoda współczes 
a myśli.o czymś innym aniżeli 


ię 


miiości. Oboje mają tylko 
RA snie, jeden cel: „ Pieniądze”, 
Av pienia — cóż mają wspólnego z 
miłością? j = 


Lecz Max złapał się na tym, że coraz 
częściej myśli p Si i 


Młodą dz 
ożenić? Pa 
posagu! Bez grosza 
to jest nonsens, 
A jednak uparta myśl powracała ciąg 
le. I mimo, że Max rkaązmem, ironiq, 
ym rozumowaniem ał śię ją 
odpędzić od siehie bylo dla niego coraz 
bardziej e, że tym razem zakochał 
się napraw 
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pewnić samochodu, brylantów, strojów? 
Nonsens. Wprawdzie zdawało jej się, że 
Max, ten jej przyjaciel z dawnych lat, 
nie jest obojętny, ale odganiała od siesie 
tę myśl. Milość? Nie, nie wierzyła w 
miłość, 

I przyjaźnili się nadal. Razem grali 
w gola, w tenisa, Bawili się. Ale Max 
nie uważał za konieczne mówić jej o 
swych uczuciach, podobnie jak Simona 
mie miała zamiaru poruszać tego tema- 
tu, A rezultat: tego dnia kiedy Max 
jawił się wreszcie u Simony, by zapy- 
: „Moja droga, a może byśmy się po 
brali?" — Simona miała mu również coś 
do powiedzenia. 

Był tak uprzejmy, że pozwolił jej prze 
mówić pierwszej: 

— Mój stary przyjacielu — powie- 
działa, — za miesiąc wychodzę zamąż za 
bogatego przemysłowca Wiktora Greno- 


2 |ville. 


Gdyby Max coś powiedział, może stało 
by się inaczej. Ale Max nie chciał nic po- 
wiedzieć w tej chwili, 

„= Małżeństwo z wyrachowania? Słusz- 
nie! — pomyślał tylko i starając się poka- 
nać przykre uczucie, pożegnał się z Simo- 


|. 


Miesiąc zaręczyn przeszedł bardzo pred 


„ Simona ła za mąż, Miała piękne 
*inoty, samochód. Nie kochała swego 
męża,,« zresztą współczesna kobieta nie 
ma takich patrz 
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Rok temu w stoczniach naszych zatrudnionych było... 5 pracowników, 
tziś — 7 tysięcy. — Wydajność wzrasta z każdym dniem 


4 


STWEŃ 


sadnicze urządzenia stoczni, aby zakłady 
te w ogóle mogły rozpocząć normainą 
pracę. Po dokonaniu niezbędnych napraw 
— stocznie zaczęły stopniowo nabierać 
coraz większej zdolności produkcyjnej — 
jeszoze w styczniu roku bicżacego G6 pro- 
cent godzin pracy poświęcić trzeba było 
na inwestycje i odbudowę, a tylko 35 pro- 
ceni na prodikcję — już w marcu bież 
cego roku inwestycje poeliłonęty tylko | 
45 procent g 6 
wzrosła do 3 
iezmiernie cha: 


akterystyczne są cyfry | 
zatrudnionych w iach pracowni- | 
ków: rok temu stocznie zatrudniały 5| 
pracowników (1), dzisiaj liczba ich sięga 
7 tysięcy, 

Dia umożliwienia 
A> 


funkcjonowania pol} 
h portów, przez które musiały prze- 
cież iść dostawy UNRRA, oraz import 
różnych towarów i sułfowców, niezbed- 
nych dla normalnego funkcjonowania na- 
szego Życia gospodarczego — naleź 
przede wszystkim odbudować urządzenia 
portowe i dostarczyć portom holowników 
Stocznie nasze remontowały więc dźwig 
portowe, bez których przeładunek ji 
niemożliwy | doprowadziły do stanu uży* | 
walności 74 wraki różnych statków por-/ 
towyciie 


iąć żeglugę. Szereg statków polskich Wwy- 
magat remontów” gruntownych, pozat 
odwiedzające polskie porty statki zag 
niczne zmuszone były dokonywać napraw 
w czasie postoju w portach, Z usług re- 
moóntowychH stoczni polskich skorzystało 
już ponad 80 statków zagranieznych, 

Z prac ważniejszych — stocznie gdań- 
skie ukończyły kapitalny remont „Mor- 


podstaw — w przekonaniu wszystkich 
Polaków — jest formalną akceptacja 
naszych granic na Odrze | Nysie Łuży- 
ckiejj Nie ma Polaka, godnego tego 
miana, który by chciał się tym słusznym 
dążeniom narodu przeciwstawi Nie 
ma nikogo, kto by umiał stanąć im w 
drodze, > 

Z tymi osiągnięciami I z tymi zada- 
niami wkraczamy w Nowy Rok, rok 
dalszego utrwalania naszey siły we- 
wnętrznej, rok dalszega wzmacniania 
naszej pozycji w świecie. 


Aż pewnego dnia przypomniała sobie o] 
e. Westchugłą, 

— Przecież ja go dop 
Czy to takie nadzw 
dziła starego męż t 

A Max myśfał o Simonle cały czas, 1 
nie bali się już okazywać sobie swych w 
czuć, h 

Ale coś ich krąpowało. Prawdopodobnie 
to, że znali się ód dzieciństwa. Jakiś nie- 
ok ny wstyd, coś, co pozoslało jesz- 
cze w głębi ich umysłu, zupełnie, wyda- 
walo by się, współczesnego i nienmicją- 
cego myśleć kategoriami iania z ubic- 
złego wieku, I mimo, że prazneli siebie na 
wzajem, mimo, że się kochali... 

— Max, ja kocham cię, ale jestem mg- 
żatkąw. 


M 


wdy kocham 
ne, gdybym zdra- 


| 
sześ 
Następnie prace remontowe muslały 9d- | 
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Woli" i „Białegostoku”, stocznia w 
Gdyni wypuściła w świat, po komplete 
nym remoncie, statek „Wisła” i „Dar Po 
morza", Stocznia w Gdańsku wyremonto- 
wała również statek „Kraków“, który 
pode; burzy doznał bardzo poważnych 
uszkodzeń i którego naprawy nie chciała 
się podjąć żadna ze stoczni basenu morza 
Baltyckiego. 

Nasze stocznie nie zapominają i o Ty- 
bakach, których wojna pozbawiła niemal 
całkowicie kutrów. W chwili obecnej bue 
duje się już cały Szereg nowych kutrów. 


z 


Odrodzona marynarka wojenia korzy- 
sta również z urządzeń 8to*zni. 

Pierwszy rok pracy w stoczniach pole 
skich 


to 262 wyremontowanych wiąka 
jednostek i cały, szereg Statków 
ych 
Ostatnie 


miesiące stanowią zwrotny 
punkt działalności stoczni w dziedzinie 
budownictwa okrętowego. Dotychczas 
stocznie zabezpieczały możliwość uruchos 
mienia żeglugi i portów przez dokonywa- 
nie remontów i raw. Obecnie wysuwa 
się na czoło Sprawą produkcji nowych 
dalekomorsiich statków. W nadchodzar 
cym roku stocznie gdańskie wybudują 
é węglorudowców po 2.500 ton, dwa 
statki drobnicowe po 700 ton, dwa trampy 
i 4 holowniki. Koszt tych statków wynie= 
sie przeszło milion funtów szterlingów. 


Nasze stocznie dokonały) wkładu swej 
pracy i w inne dziędziny naszego życia. 
Nie wszystkim wiadonio-na prz |, 
szereg parowozów kolejowych mópi być 
uruchomiony tylko dzięki temu, iż zostały 
Szybł yrentoutowane w Stoczniach. 
Pozatęm stocznia Nr 3 w Gdańsku wyko- 
nuje remonty wagonów kolejowych, %y- 

ać nie 50 wagonów: nile- 
ziła mon- 


Stocznia Nr 2 urze 


sięcznie. r 
townię traktorów rolniczych, a stocznia 
Nr 13 w Gdyni — niontaż samochodów. 


siąca goto: 
i ponad 1.800 traktorów rolni 


Jak widzimy więc i ta dzied 
zo życia Kos 
może nie le jakimi 
wbrew wszystkim pesymistom i ma 


tentom politycznym. Ber 
rocz 


Bardzo proste — oczywiście. Ale ży: 
cie nie jest proste. I kobieta, która przy 
padkowo, poważnie zakochała się W 
Ma zagroziła, będzie strzelać, że 
zabije jego, ją, siebie. Trudno, trzeba 
było czekać. Wielkie pasje są zazwy- 
czaj krótkotrwałe, więc i ta nie potrwa 
długo, 

Ale tym, razem trwala wyjął 
długo, Biedny Max wysyłał listy do Si- 
mony, która w międzyczasie wyjechała 
w podróż 4 blagał, by o nim pamiętała. 

— Pewnego wreszcie dnia wysłał de- 
neszęr „Nareszcie wolny“. Ale następ- 
nego dnia dostał telegraficznie odpo- 
wiedź: „Jaka oda, od wczoraj jestem 
zamężna”. 

Nie dziwnego. 


Czy kobieta może tak 


—A więc czekajmy, Simona, aż bę- 
dziesz wolna, 

Czekali dość długo. Pan Gironville czuł 
się jeszcze bardzo dobrze i gdyby nie Wy- 
padek samochodowy, musieliby czekać 
jeszcze dłużej. 

Po krótkiej żałobie Simona pobiegła do 
Maxa, 

— Jestem wolna i bogata, 

Nareszcie, 

Ale w życiu nie dzieje się wszystko 
tak prosto i zwyczajnie. Ona była wol- 
na, ale Max jtż nie był wolny. Męż- 
czyzna jest mężczyzną, a że zaś pan 
Jironville zbyt długo czekał na wypa- 
samochodowy i czas oczekiwania 
zbytnio się dłużył, Max zamieszkał z 
pewną bardzo ładną kobietą, | 
— Znam życie, Max, nie wyjzicam 
i, że masz kochan: 'Ale rozstań się | 


-zlat 


tę 


dlugo czekać? 

Mieszkali razem w Parvżu ale starali 
się nie widywać, On już nie chciał oglą- 
dač się za kobietami, jej się znudziło to 
drugie małżeństwo. I oto przyszedł na- 
reszcie dzień gdy ona i on hyli jednocześ 
nie wolni. Spotkali się ze słowami: 

— Max, przed kilku dniami rozwia* 
dłam się! 7 * 

— Simona, fa nie znam żadnych 20- 
bowiązańł j 

Nareszcie pobrali sie. 
bu zrozumieli di 
woale nie kochają. 3 

Oto historia nowoczesnej 
Chcecie na pewno wiedzieć, fakie by 
į zakończenie? „Moge wam zdradzić 


A w dzień £ 
że się już” wi 


łajemnicę. Simóna i Max byli najnie- 
szczęśliwszym  mafżeństwe swi 
cie. Albowiem w swi 


woacześnie zapatryweli się na życie. 
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WICEKi 


WACEK 


(Gay wi Sylwestra na włeży 

|Zegar północ uderzył, 

{Do młieszkonka zapukał ktoś z wer- 
w w wą 


— Waciu! Otwórz że, gapol 
Wszak to nie jest Gestapo! 


Nie powinien ulegać człek nerwoml..|A my spór wciąż wiedziemy jałowy! |—- Czoiem, chłopcył 
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— Ty sam otwórz, gałganiel 
Gość kataru dostanie, 


oleniu) 


Str 3 


Wicek skoczył, otworzył. 
Wszedł gość rosły i,hoży: 


Ja jestem Rok 
Nowyl 


Serdeczne życzenia prez. | 


dla Czytelników „Expressu Ilustrowanego". 
nasze, które było siedliskiem nędzy, 
ośrodkiem nauki. i kultury. — 


Prezydent miasta Łodzi ob. Ka- 
rimiexz Mijal udzielii Redakcji „Ex- 
prossu Ilustrowanego” wywiadu, w 
którym Informuje naszych Czytelni- 
ków o osiągnięciach Zarządu Miejs- 
kiego w Łodzi na przestrzeni Staro- 
go Roku i życzy Im pomyślnego No- 
wego Roku. Wywiad len zamieszcza 
my poniżej: 


Prezydent Mijal rozpoczyna rozmowę. 
z przedstawicielem „Expressu* we wła- 
ściwy mu ujmujący i uprzejmy sposób. 
Zapytuje: 

— Go najwięcej zainteresuje czytelni- 
ków „Expressu“ z prac Zarządu Miej- 
skiego, bowiem e pracach tych można 
bardzo dużo powiedzieć. Zostało wiele 
rzeczy dokonanych z nakładem ogrom- 
nych wysiłków, po przezwyciężeniu wie 
lu trudności, a sprawozdań z tych prac 
są całe tomy. 4 

— Nas łodzian interesuje rozbudowa 
naszego- miasta, następnie rozwój szkol 
nictwa, szkół wyższych, rozwój kultu- 
ralny miasta. Wszystkich mieszkańców 
obchodzą bardzo sprawy dotyczące zdro 
wotności, mieszkań, elektrowni, gazow- 
ni, wodociągów, kanalizacji, tramwaił, 
a następnie zatrudnienia i bezrobocia. 
W zakończenu chcemy wiedzieć jakie 
widoki na przyszłość ma nasze miasto. 

— A więc dobrze, postaram się wam 
pokrótce opowiedzieć o tych sprawach. 
Prezydent chwilę się zastanawia i za- 
czyna mówić. Ołówek «sprawozdawcy 
nie może nadążyć notować, 


Łódż przed 25-cu laty 


— „Aby zdać sobie sprawę, jakie Za- 
fząd Miejski ma osiągnięcia w ciągu 
dwóch lat istnienia po Wyzwoleniu na- 
leży się cofnąć do wspomnień pierwsze- 
go dwulecia po zakończeniu pierwszej 
wojny światowej, Mimo, że kraj uległ 
wówczas bez porównania dużo mniej- 
szym zniszczeniom, niż w ostatniej woj- 
nie 
w Łodzi panowały: nędza, głód i bezro- 

bocie, 
Polityka klasy posiadającej doprowadzi- 
ła do utraty Gdańska, Mazurów, Śląska, 
awantury kijowskiej — zaprzeńaszczo- 
no reformę rolną, pozwalano żerować 
spekulantom i paskarzom. Wszystko to 
razem doprowadziło masy pracujące do 
nędzy. Łódź w latach 1918—20 to ta» 
nie kuchnie dla bezrobotnej inteligencji, 
to uliczne demonstracje głodnych i bez- 
robotnych, szarże konnej policji, salwy 
do wzburzonego tłumu, to głód mieszka 
niowy, pasek, spekulacja, to epidemie 
tyfusu, to śmierć co piątego noworodka 
spowodowana 1 warunkami, to 
brak dla 1/3 dzieci szkół powszechnych, 
ta tulko 2 gimnazia państwowe w mie- 


ście. Łódź była miastem głodujących 
bezrobotnych, nędznie wegetujących ro 
botników i żyjących w ogromnym zbyt- 
ku fabrykantów, kamieniczników, speku 
kulantów i t.p. pasożytów. 


ciemno 


Samorząd, z jednej strony, ograniezo 
ny w swoich prawach, z drugiej zaś kon 
trolowany przez Urząd Wojewódzki nie 
mógł mieć poważniejszych. osiągnięć. 


Obecnie — centrum kultury 


— Obecnie sytuacja samorządu łódze 
kiego uległa zasadniczym zmianom. Po 
myślne koniunktury polityczne i plano- 
wa gospodarka, przeprowadzone refor- 
my zapewniają krajowi rozwój i ogólną 
poprawę bytu mas praciijących. Stwo- 
rzenie w Łodzi województwa grodzkie- 
go z trzema starostwami, przejęcie ca- 
lego zakresu działań administracyjnych 
1 i II instancji, co jest wyrazem zaufania 
Rządu do władz samorządowych — jest 
wą rozwoju i rozbudowy naszego 


Miasto przejęło około 10 tys. nieri 
chomości poniemieckich i opuszczonych 
co pozwoliło na planowe i właściwe roz 
mieszczenie szeregu instytucji użytecz- 
ności publicznej oraz umożliwiło rozpo- 
częcie regulacji miasta, czego skrom- 
nym przykładem jest poszerzenie w cią 
gu ubiegłego roku kilku ulic. 


Łódź stała się przodującym miastem 
w Polsce na polu rozwoju szkolnictwa. 
Nauczanie powszechne jest wykonywa- 
ne w 100 procentach. Przed wojną by- 
ły tylko 4 gimnazja państwowe, obecnie 
jest ich 34. Otwarto szereg szkół do- 
kształcających i zawodowych. Stworzo 
no w .Łodzi Uniwersytet, Politechnikę, 
Wyższą Szkołę Handlową, WS Gospo- 
darstwa Wiejskiego, WS Teatralną, WS 
Muzyczną, WS Sztuk Plastycznych, WS 
Pedagogiczną oraz kursy przygotowaw 
cze do szkół wyższych. Każdy łodzia- 
nin ma udostępnioną oświatę 1 możli- 
wości kształcenia się. 


Łódź w chwili obecnej stała się ośrod 
kiem postępowej myśli kulturalnej, Za- 
interesowanie się mieszkańców Łodzi 
nauką, kulturą, sztuką daje się łatwo 
zauważyć już choćby przez zwiększenie 
przeszło dwukrotne frekwencji w tea- 
trach i kinach oraz czytelniach, Wysoki 
poziom wydawnictw, zarówno książko- 
wych jak i czasopism, . przy jednoczes- 
nych wysokich nakładach świadczy © 
dużym umasowieniu kultury. 

— Jeśli chodzi o zdrowotność nasze- 
go miasta — to stwierdzić należy, że 
wzrosła ona w ciągu ostatnich dwóch 
lat w wysokim sopniu. Mamy cztery 
razy mniejszą śmiertelność na gruźlicę 
i dwa razy mniejszą śmiertelność nowo- 
rodków, do czego przyczyniła się rozbu 
dowana sieć miejskich przychodni prze- 
ciwgruźlicznych i stacji opieki nad mat- 
ką I dzieckiem. Zapobiegnięto również 
wybuchom epidemii po zakończeniu dzia 
łań wojennych. Zamiast przedwojen- 
nych 4 szpitali Łódź ma obecnie 14, 

Łódź zużywa obecnie 50 procent wię- 
cej elektryczności i gazu. Do wodocią- 
gów przyłączono 400 nieruchomości. Są 
to poważne osiągnięcia o ile się uwzględ 
ni ogrom przezwyciężonych trudności. 
_Kwęstia m kaniowa, w ciągu ostat 
niego okresu czasu uległa radykalnym 
zmianom, aczkolwiek domaga się ona 
jeszcze: wielkie troski 1 usunięcie głodu 
mieszkaniowego jest wciąż poważnym 
problemem. W małych mieszkaniach 
jedno | dwuizbowych znacznie zmniej- 
szoro zagęszczenie — zwiększono je 


Życzenia dla Rządu 


przyjmują dziś: Prezydent Mijal i Wojewoda Dąb-Kocioł 


Dziś, z okazji Nowego Roku, dwaj 
włodarze Łodzi i województwa łódzkie- 
go — Prezydent Mijal i Wojewoda Dąb- 
Kocioł — przyjmują życzenia noworo- 
czne dla Rządu Jedności Narodowej, 

O godz. 10-ej rano pośpieszyli do sali 
konierencyjnej Zarządu Miejskiego 
przedstawiciele władz, urzędów i ducho 
wieństwa, aby złożyć życzenia dalszego 
rozkwitu gospodarczego, dalszego roz- 
woju przemysłu i handlu polskiego, dal- 
szycz. pozysywnych osiągnięć we wszy- 


Z kolei do sali konferencyjnej udadzą 
się z życzeniami noworocznymi o godz. 
1i-ej przedstawiciele partii politycznych 
i organizacji społecznych, zaś o godz. 
12-ej przedstawiciele pracowników miej 
skich i zakładów użyteczności publicz- 
nej. 

Wojewoda łódzki Dąb-Kocioł przyjmo 
wać będzie życzenia moworoczne od 
przedstawicieli władz, urzędów, organi- 
zacji, instytucji i społeczeństwa o godz. 
1-ej po południu w wielk i konferen 
cyjnej Urzędu Wojewódzkiego przy w, 

i 


] Ogrodowej 15. 


ijala 


— Łódź dawna i dzisiejsza. — Miasto 
ty i wyzysku, > 
Wspaniałe widoki na przyszłość 


stało się obecnie 


zaś .w mieszkaniach pięcio-zbowych 1 
większych. 

Bezrobocie ominęło Łódź, jak zresztą 
cały kraj I na przyszłość nam ono nie 
grozi. W porównaniu z rokiem 1938 w 
Łodzi wzrosło zatrudnienie robotników 
o 45 procent, a pracowników umysło* 
wych, aż o 120 procent. 

Najuboższy samorząd w Polsce jakim 
zawsze był Zarząd Miejski w Łodzi 
stworzył szereg przedsiębiorstw miej- 
skich jak ZOM, ZOO oraz przejął przed 
siębforstwa takie, jak Rzeźnia Miejska, 
tramwaje, elektrownie I zakłady prze” 
mysłu budowlanego. Uzyskane zostały 
w ten sposób bazy do dalszego rozwoju 
gospodarczego naszego miasta 


Piękna przyszłość 
Możliwości rozwojowe Łodzi nigdy 
nie były tak pomyślne, jak dziś, Przed 
nami stoi przyszłość milionowego mia- 
sta o rozwiniętej gospodarce komunal- 
nej, 

— To byłoby wszystko co można powie 
dzieć o dokonanej pracy Zarządu Miej- 
skiego w ostatnich dwóch latach — koń 
czy Prezydent ze swolm tak popular- 
nym w Łodzi uprzejmym uśmiechem, 

— Panie Prezydencie — zadajemy 
Jeszcze jedno pytanie — co przyczyniła 
się do tych bezprzecznych sukcesów w 
tak krótkim okresie czasu? 

— Osiągnięcia te byty możliwe dzię- 
ki nowemu ustrojowi społecznemu i gos 
podarczemu. Należy sądzić, że każdy 
mieszkaniec Łodzi miłujący nasze mia- 
sto zaufa tej linii politycznej, która na 
odcinku Łodzi zdała egzamin | w nad- 
chodzących wyborach wypowie sie za 
Blokiem Stronnictw Demokratycznych. 

— Chciałbym jeszcze — dodaje Pre: 
zydent — za waszym pośrednictwem 
życzyć pomyślnego Nowego Roku Re- 
daktorowi, całemu Zespołowi Redakcyj 
nemu „Expressu“ | wszystkim Czytelni- 
kom tego najpoczytniejszego łódzkiego 
pisma. 

W imieniu Redakcji i naszych GŒ: 
ników składamy życzenia ob. Prez 
towi i opuszezamy gabinet Ojca M: 

K. 


Porwany przez pas 
Śmiertelny wypadek w fabryce 

Na trenie fabryki „Wutka“ w Zgierzu 
wydarzył się 28 ub. m. tragiczny wypa* 
dex przy pracy. 

Zatrudniony w tęjże firmie 18-letni 
Henryk Czajkowski podczas manipulo- 
wania przy maszynie został porwany 
przez pas transn 7 l rzuegny z 


ką siłą o sufit, że ponióst ómierć na 
miejsce. p 


"Str 4 
Śmiech to zdrowie 


Vivat Nowy Rok 


Państwo Bqbolkowie często kłócą sią ze 
soba, Ale dzić, z okazji Sylwestra, postana- 
wiają na progu Nowego Roku przepzosić się 
i żyć odtąd w zgodzie, 

Gdy zegur wybił dwunasta, pan Bąbelek 
podnóst się uroczyście z krzesła, nalewa dwa 
kielichy i wznosząc swój w górę mówi ałod- 
ko do żony: 

-- Zapomnijmy urazy. Życzę cl z głębi 
serca wszysiklego logo, co ty życzysz mnie... 

— Znowu zaczynasz? — woła z obtrze- 
niem pani Bqbelkowa, 


e * * 

Pan Kolanko wybrał sią z okazji Sylwes- 
fra do nocnego lokalu, W powietrzu fruwają 
serpentyny. Strzelają korki szampana, Or- 
kiestra gra od ucha melodię za melodią. 

Porwany nastrojem, pan Kolanko przyzy- 
wa kelńgra: 

— panie 
chcę? 

— Ależ naturalnie, proszę pana — odpo- 
wiada kelner, 

— To powiedz lm ppan.. 


starszy, czy mogą zagrać co ja 


niech zag.. zag- 


tejąq w ..sześćdziesiąt szość!... 
e 


* « 


tekim z uwagi na dal- 
tow — duży nich, Wresz 


W zakładzie t 
slejszą noc Sylve 
ka na pana Pqczka. 


cie przychodzi koleji 
Siada na fotelu ! odzywa się do fryzjera: 
— Prossa mnie uczesoć tak, jak zwykle — 
2 przedzi po środku... 
— Niemożliwe — odpowiada fryzjer — 
drugi włosek wypad! panu z głowy, 


wi B PL Be 

Pan Filustósiei zamówi w restauracji pasz 
tet zajączy, który jest Jego przysmakiem. 
Gdy przyszło do płacenia, uderzony niską 


stosunkowo song potrawy, pyta właściciela: 


Chcesz 
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Cóż z tego, gdy ci go w sklepie nie sprzedadza:!.. 


Gy mi się zepsuł po kilkudniowym 
chodzeniu „oryginalny szwajcarski“ zega- 
rek, kupiony za pośrednictwem PCH — 
postanowiłem zaopatrzyć sią w jakiś pèw- 
niejszy czasomierz i w tym celu zdecydo- 
wałem kupić po ppostu ścienny zegar, któw 
rego wprawdzie LA można nosić ze Sobą, 
ale który posiada za to tę niewątpliwą 
zalete, że — chodzi, 


Udałem się do jednego z wytwarnych 
zakładów zegarmistrzowsko-jubilerskich, 
których tyle jest w naszym mieście, 
zwłaszcza na pryncypalnej ulicy. 

Spodobał mi się zegar na wystawie, 
więc poprosiłem o cenę. 

— Tego zegara nie sprzedajemy, to 
tylko na wystawę — oświadczyła mi ma- 
dam, pełniąca obowiązki „Sprzedawczyni, 


Uważajcie na służące! 


Me szeregów ich zakradły się nieuczciwe osoby 


Przyjmując kogoś do pracy, a zwłasz 
cza służbę domową, należy być bardzo. 
ostrożnym. Mało jest wprawdzie slu- 
żących obecnie, mimo to jednak wśród 
tych, które są jest dużo złodziejek, o 
czym, niestety, świadczą kroniki krymi- 
nalne, 

Co pewien 
tym, ezy innym 
pracowników przez nieuczciwe służą 
Nie można oczywiść uogólniać tych 
wypadków, niemniej stwierdzić należy, 
że wiele złodziejek umyślnie godzi się 
na służbę, aby w odpowiednim momen- 
cie ogołocić, mieszkanie i uciec w nie- 
wiadomym kierunku. 

Tak też zrobiła obecnie , 


czas dowiadujemy się o 
wypadku okradzenia 


domowa“, zatrudniona u ob, Karola No 
waka w Rudzie Pabianickiej przy ul. 
Staszica 111. Przed świętami Bożego 
Narodzenia oświadczyła, że wyjeżdża 
na dwa dni do swych rodziców. Po jej 
wyjściu właściciel mieszkania z przera= 
żeniem skonstatował, że nieuczciwa słu 
żąca zabrała „na pamiątke" całą jego 
biżuterię, , Poszkodowany zwrócił się o 
pomoc do M.O. 

Przed przyjęciem dziewczyny do pra- 
cy domowej należy bezwzględnie usta- 
lié skąd ona przybyła, a najlepiej zwra- 
cać się w tych sprawach do Urzędu Za- 
trudnienia, przez agendy którego winna 

ica | przejść | każda pracownica (i) 


Polscy górnicy z Belgii 


—Powioda pan prawdę, ala chyba do tych 
pósztelów pan kladzie trochę koniny?... 
przyznaje sią właściciel. 


— Owszem — 
— Pół na pół. 

— Mianowicie? 

— Na pół zająca blora pól konła.. 


. + e 


Po szampańskiej zabawie pan Feluś wra- 
ca do domu w opłakanym stanie: oko podbi- 
fe; ubranio cala w a'rzępach. 

Na progu wilta- go 
ciasta w 

— Gdzłoń ty się podzteweł całą noc, ty 
moczymtordo ałkoholiczna? 

— A jak ci powiem, droga żoneczko, że 

łem na tramwaj, to ml wwlerzysz?. 


tona z wałkiem od 


| Polaków, połowa z nich — to górnicy I 


chcą powrócić do swej Ojczyzny 


Do kraju przybyła przed kilku dniami 
delegacja górników polskich z Belgii. 
Głównym celem wizyty jest zbadanie mo» 
źliwości I warunków osłedlenia reemigran- 
tów z Belgii na Śląsku oraz zorganizowa- 
nie dla nich placówek informacyjnych i 
organizacyjnych na punktach repatriacyj 
nych. 

W Belgii pozostaje jeszcze okoła 50.000 


ich rodziny, Emigranci polscy z Bel 
pragną wrócić do kraju, warunki pracy 
bowiem są tam znacznie gorsze niż u nas, 
zwłaszcza pod względem zdrowotnym. 


gli 


Niezbyt dobrze przedstawia się tam tak- 
że kwestia wynagrodzenia, 

Akcję repatriacyjny rozpocznie w no- 
wym roku transport 1.800 Ślązaków i Po- 
morzan, b. jeńców z Wehrmachtu, Część 
tych repatriantów zostałą już zweryfiko- 
wana na podstawie przysyłanych z Pòl- 
ski zaświadczeń, 

W marcu zaś rozpocznie się akcja ree- 
migracyjna osiadłych już od dawna w 
Belgii górników połskich. W ciągu 1947 Te 
przewidziany jest Przyjazd około 2.500 
górników z rodzinami. (i 


Roze. 
inng 
wrażenie. 

— A ile ten kosztuje? 

1— To jest zegar firmowy, nasz wła 
sny — dodała z dumą madam 
ka będzie cena tego? — wybieram 


załem się po sklepie i 
kę, 


ałen 
sprawiającą dość bidltjąci 


dalej. 

— To także nie do sprzedania, 

— A ten? 

— Też nie. 

W następnyfn sklepie powtórzyło się k 
samo. O który Ścienny zegar nie zapytać 
łem, otrzymywałem odpowiedź, że albo 
jest to zegar reklamowy, albo firmowy, 


pokazowy, przyjęty do naprawy ltd, itá 
I cóż to właściwie wszystko ma zna: 


czyć? Czemu przedsiębiorstwa zegarmie 
strzowskie nie sprzedają towaru, znajdie 
jącego sły w sklepie? Jakię są tego brzy« 
czyny? 

Muszą być chyba bardzo póważne, sko- 
te sprzedawczynie nle ukrywały swega 
zniecierpilwięnia, gdy wypytywałem 0 z8+ 
gary, a nawet spotkałem się z dość aro= 
zanckimi odpowiedziami w rodzaju: 

— A co ja tam zresztą będę panu tius 
maczyła! 

A jednak la bym bardzo prosił o wy- 
AOR CA dlaczego skiepy nie Sprze« 

dają tych Świda 

Może kupcy 


podziewalą się zwyżki 
2 A może sle ła a się łm w ogóle 
edawać tego towaru? Miałyżby więc 
ścienne zegary być po prostu fikcja, pae 
rawanem, za którym odbywa sią zupełnia 
Inny handel ?e. (o) 


Konkurs Karnawatowy 
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wyciąć i zachować 


fineirzej __. Zański 
Po” 


=— Proszę cię serdecznie, ażebyś dał | 
spokój Werze! To dziewczyna nie dla 
ciebie! Nie wchodź w drogę doktorowi 
Rys zowieckiemu, który z całą pewno- 
ścią uszczę: ją bardziej niż ty. 

1 pieszczotliwie. koń 

A ty tą masz mnie, która cię 

kocha nau wszystko... Więc obieci ? 

— Dobrze ro, obiecuję 
chę chmurne stały się oczy m 
Ale po jej wyjściu, kiedy wyjął z kie 
szonki kamizel pierścionek z brylan- 
tem, spojrzenie jeg ilo się zno- 
wu. 

— „Blau-weis" 
prawił monoki, 

A połem nonszalanckim, ruchem wło- 
żył z powrotem § brylant i monokl do 
kieszonki, 


zystej wody! =. po- 


ROZDZIAŁ ÓSMY. 
BAL. 


Córka skończyła już swoją toaletę. 
Raz jeszcze rzuca okiem na swoje 
odbicie w wielkim lustrze a potem cofa 


| 


"jest o dwadzieści. 


glądają na nogach jej nowe balowe pan 
tofelki, 

Każdy najmniejszy szczegół jej toa- 
lety jest troskli dobrany. 

Miała na sobie jedwabna suknię, ko- 
loru bladych cyklamenów, nie okrywa- 
Ica ani pięknych jej ramion, ani ple- 
Bardzo obcisła w biodrach, ku 
dołów| przechodziła w szeroki klosz, zło 
żony z kilku warstw iluzil. 

— Kiedy rozchwieje sie w tańcu, bę- 
dzie to wygladalo jak liliowo-różowy |g 


obłok — uśmiecha się panna. I znowu Ę 
spogląda na swoje odbicie, 
= Wyglądam stylowo,.. Myśli o so- 


bie z uznaniem Wera Dalmierska i i prze: 
chodzi do buduaru matki, 

— Czy idziemy już, mamo? — pyta 
stojąc u progu. 

Ale matka jest jeszcze nie gotowa: 
lat starsza ad córki 
a w jej wieku panie wybierające się na 
bal robia znacznie dłużej maquillage niż 
dwudziestoletnie ich córki, 

Matka, w odróżnieniu od córki, ma 
suknię ze srebrnej lamy: bardzo obči- 


szyję. Migocą pantofelki ze srebrnej 
skóry kolorami tęczy połyskuje bry- 
lantowa broszka — bieleje zuchwały jej 
dekolt. 

— Czy jednak ramiona moje nje są 
już zbyt pełne? — pani Ewa kontroluje 
je w lustrze, 

Wera siada na niskiej kozetce i przy- 
gląda się jej badawczo: nie jak córka 
matce, ale jak kobieta kobiecie, 

— Wyglądasz mamo naprawdę plek- 
nie.. i bardzo młodo — konstatuje 
wreszcie. 

Przelotny uśmiech rozjaśnił piękną 
twarz pani Dalmierskiej. 

— To dobrze, że wyglądam młoda, 
bo przecież jestem o cztery lata starsza 
od Feliksa, a tak bardzo chciałabym mu 
się podobać — myśli nakładając na sie- 
bie futro. 

— Chodźmy! — PER pod tamię cór- 
kę, 

Wysokie, strojne, pachnące przecho- 
dzą przez pokoje. 

WOZU się na Roberta Dalmierskie- 


Malutki człowieczek wygląda dziś 
jeszcze mizerniej, niź zwykle, Jest cho- 
ty i powinien właściwie leżeć w łóżku. 
Konferencja, jaką odbył z jednym ze 
swoich najbardziej natrętnych wierzy- 
cieli wyczerpała go do reszty. 

Teraz szedł zbyt szybko po schodach 
Czuje najwyraźniej, że coś niezwykłe- | 
go dzieje się z jego sercem. 

Chory, zmęczony człowiek uczuwa 
nagle potrzebę, ażehy się przed kimś pa 
skarżyć — ażeby usłyszeć od kogoś jed 
no dobre słowo pocieszenia. 

— Czuję się dziś strasznie marnie! 


się krok w tył ażeby zobaczyć jak wy- słą, podchodzącą z przodu aż pod samą | — matowym głosem powiada do mija: 


„kupie fi 


jących go pań. 

Nie podarowały mu nawet jednego 
cieplejszego spojrzenia. 

— Więc się połóż do łóżka! — powia* 
da krótko córka, 

— Prześpij się, bo jutro chciałabym 
porozmawiać z tobą o pewnej pienięż” 
nej sprawie! — nie odwracając głowy, 
mówi żona. 

Mijają go i przechodzą dalej wynid+ 
sle, obce i. zimne. 


Dalmierski stoi nieruchomo pośrod- 


ku hallu, Ogarnęlo go ostateczne znie- 
chęcenie. Bardzo pusty jest teraz pa 
ich od dom, którego on jest śmiesz 


nym stróżem i naiwnym niewolnikiem. 

l po co mu to wszystko? Poco nitka* 
mi pajęczyny wiązać pracowicie rozsy= 
pującą się rodzinę? 

Tamte kobiety są bez serca. Nie oka- 
zują mu nie tylko miłość, ale nawet 
wdzięczność, a on jest im potrzebny 
lko na to, ażeby nie szły, ale jechały 
odnie własnymi drogami swego ży: 
, elegancką limuzyną, jaką im Kupil 


onegdaj, 


— I po co zabijam się pracą? Dlacze: 
go onegdaj targowałem się z robotni- 
kami o stawkę? Tamtymi paroma zło* 
tymi, ja ie im Sys nie kupię sęr= 
ca mojej żony | córki, a pozostało mł 
tylko prześw adozenie, że kilkadziesiąt 
rodzin, m jących na poddaszach I 
w siterynach, zje dziś gorszą wiecz 
rzę tylko dla aa że dwie b zduszne 
lalki wybier: ię na bal, chciały sobie 
Peo skich pere 
fum. Perfum, których żapach ma do* 
dać jeszcze więcej ponęty ich białym 
obnażonym ramionom.,. 

(D. e. n) 
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O teatrze społecznym, o teatrze dla mas ludowych 


Leon Schiller, Boktor Wyżazej Szkoły 
Tsatralnej 


Na siedem pytań postawionych przez 
„Redakcję „Expressu“, na siedem proble. 
mów zawartych w tych pytaniach — 
można by odpowiedzieć siedmioma reie- 
ratami, czy siedmioma artykułami, I mam 
zamiar to zrobić wkrótce. 

Na razie, korzystając z miłego. zapro- 
szenia, ograniczą stę do sformutow: Aa 
kilku zasadniczych tez, na których lufd 
mencie budujemy program Ri 0 

y teatru dla mas: pracowuiczych w Polsce. 


1. ZADANIA SPOŁECZNE TEATRU, 


Teatr jest tworem na wskroś społecz- 
nyus Powstawał zawsze z potrzeb spo- 
łecznych i celom społecznym służył: za- 
równo ta najniższych szczeblach cywit- 
zacji, gdy sztuka teatralna wypowiadała 
się jedynie w tańcach wojennych, myśliw- 
skich lub rolniczych albo w obrzędach z 
życiem codziennym związanych, jak i na 
szczytach kultury, w starożytnej Grecji, 
w katolickim średniowicozu, za czasów 
Szekspira I Moliera, przed Rewolucją 
Francuską | po niel Teatr zawsze byl re- 
prezentantem Interesów klasy, która go 
tworzyła, czy łą byli kapta anl, królowie, 
mieszczaństwa czy lud wiejski, 

Scena polska od zarania swych dziejów 
szczyci się służbą społeczną, połityczna— 
narodową. Dowodem „Odprawa po- 
słów greckich* Jana Kochanowskiego, 
satyryczne krotochwile „rybałtowskie" 
XVI i XVII wieku, komediopisarstwo 
polityczne w dobie Sejmu Czteroletniezo 
å Insurekcii Kościuszkowskiej powstałe 
(„Powrót posta“ Niemcewicza 1 „Krako» 
wiacy i Górale” Bogusławskiego), cała 
niemal twórczość Fredry, „Dziady“, 
„Kordian, „Nieboska komedia“, wroszcie 
wszystko, co twórca „Wesela“ dla wy- 
miarzonego przez się „teatru ogromnego“ 
pisał. 

Nie co innego, jeno Służbą społeczną 
miał Szekspir na myśli, gdy twierdził, że 
teatr winien być zwierciadłem fa- 
tury, ukazującym wiernie oblicze epoki, 
wraz ze wszystkimi jej cnotami | zbrod- 
niami, a to w tym celu, by wStrząsąć Su- 


mienia, wzruszać serca, uświadamiać lu) 


dzi | poprawiać, 

Wielcy komediopisarze, Szałacze nie- 
irasobilwej na pozór weSołośći, zawsze 
cele wychowawozo-społeczne mieli przed 
oczyma Arystoianes, Beaumarchais 
(autor „Wesela Figara", tej uwertury do 
Wielkiej Rewotucii) i współczesny nam, 
najśurówszy brytyjskiego reakcjonizmu 
1 imperializmu sędzia i demaskator — 
genialny Bernard Shaw. 

Nawet wówczas, gdy widowisko tea- 


kity nawet wówczas może oto spełniać 
rolę społeczną, jeśli klasie pracującej 
szlachetnego wytchnienia dostarcza, jeśli 
czyni to w sposób artystyczny, budząc 
zamiłowanie do piękna, wystrzegając się 
cynizmu. 


2% JAK ZBLIŻYĆ TEATR DO MAS 
ROBOTNICZYCH? 


Na pewno nie obniżając jego pozioma, 
lecz podnosząc. Robotnik bowiem, robot- 
nik polski — dziś pełnowartościowy oby- 
watel — nle życzy sobie, by go traktos 
wano, jak ubogiego krewnego, czy uie- 
uka. Interesują go na równi z inteligentem 
dzieła niewątpliwej wartości fiterackiej, 
wcielone w rzetelnie artystyczną formę 
teatralną, Nie da się on wziąć na tanlochą 
i szmirę. Kiedy płaci za bilet tyleż co 
każdy inny widz, chce mieć z tego ko- 
rzyść dla siebie — korzyść moralną, 


3. CZY TEATR MA PÓJŚĆ DO 
FABRYK (ŚWIETLIĆ), CZY TEŻ 
ROBOTNICY DO TEATRU? 

Oczywiście, byłoby bardzo poźtdane, 
by artyści teatru nawiązali styczność ze 
światem robotniczym. Aktorzy, o ile Sami 
z tego, środowiska nie pochodzą, zbyt ma- 
ło o nim wiedzą, a znajomość psychologii 
robotnika, jego rozsądku, jego hartu i bo» 
jowości, mogłaby nie tylko skorygować 
ich błędne pojęcia o klasie robotniczej (ca 
uzewnętrznia się niejednokrotnie w od- 
twarzaniu proletariatu na Scenie), ale i Po» 
służyć za przykład wypełniania ciężkich, 
czasem bardzo ciężkich obowiązków wo- 
bec Państwa i społeczeństwa, bez lekko- 
myślnych pomstowań £ buntów. 

Należy tedy organizować jak najczęste 
sze | jak najsensowniej ułożone wyprawy 
artystów teatru do środowisk pracy z po» 
gadankami o teatrze i literaturze drama- 
tycznej, z żywym słowem, pieśnią ł pio- 
senka, ale te „małe formy", bezspornie 
dobrze teatr w masach propagujące, nie 
zastąpią Przecież. teatru w pełiym zrozu» 
mieniu tego słowa: widowiska sceniczne. 
mo, oddziaływującego wszystkimi elemen- 
tami przebogatej sztuki teatralnej. Trzeba 


zatem na oścież otworzyć wrota teatrów 
dla mas pracowniczych, a nie tak, jak się 
to dzisiaj jeszcze dzieje, wpuszczać je 
przez drzwi niedotiknięte — żeby nie po- 
wiedzieć... tylnym wejściem, 


4. JAKIE SĄ NA TO KONKRETNE, 
PRAKTYCZNE SPOSOBY? 


5. CZY MA BYĆ UTWORZONY 
SPECJALNY TEATR ROBOTNICZY ? 
6 CENY BILETÓW TEATRALNYCH. 


Trzy powyższe pytania wiążą się ze 
soba, Odpowiedź na pierwsze będzie od- 
powiedzią na drugie i trzecie, 

Zacznijmy od sprawy specjalnego teatru 
dia robotników. Otóż zagadnienie to, jak 
w ogóle zag: gadulenie tzw. 
tariackiej*, w dzi 
wistości politycznej nie istnieje, jest już 
na szczęście anachronizmem, przeżytkiem, 
pochodzącym z czasów międzywojcunych, 
kiedy kulturze, wytwarzanej przez reak- 
cyjne mieszczaństwo trzeba było prze- 
ciwstawiać kulturą nową, kulturę mas 
dażących do wyzwolenia społecznego, 
kulturę opartą na ideologii rewolucyjnego 
marksizmu, 

Twórcami dzisiejszej kultury są w rów= 
nym stopnia robotnicy, chłopi, jak inteli- 
gencja pracująca, wszystkie warstwy 
pracownicze stojące na gruncie jedności 
narodowej, zgrupowane pod sztandarami 
Demokracji ludowej, Dzięki zmianom na~ 
Szogo ustroju gospodarczego 1 społeczne- 
go zmierzamy Szybkim krokiem do osta- 
tecznego zniesienia przeciwieństw klaso= 
wych, które nie pozwałały dotychczas 
okrzepnąć państwowości naszej, rozd 
rały, społeczeństwo i czyniły je bezbrone 
nym w stosunku do krwiożerczego kapl- 
talizu | jego wasala — faszyzmu 

Dzisiejszy teatr mas — to 


TEATR DEMOKRACJI LUDOWEJ, 
TEATR ROBOTNIKA I INTELIGENTA, 


Jeden ! drugi wymagają dla siebie toa- 
tru będącego wyrazicielem ich zaintere. 
sowań, dostępitego pod wzelędem finan- 
sowym i wygodnego, tzn. zabezpieczają 
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ZMIANY 


OD DZIS 


Co nam przynosi początek Nowego Roku? 


Zazwyczaj z początkiem każdego roku 
wchodzą w życie nowe zarządzenia, prze- 
pisy, ustawy itp. Tak samo i rok 1947 
wprowadza pewne inowacje, które za- 
czynają obowiązywać już w pierwszym 
iego dniu, 

Oto najważniejsze z nic 

Od dziś wchodzi w życie nowela dekre 
tu o podatku dochodowym, obniż: 
stopę tego podatku 1 poduosząca granicę 
wolną od podatku do 72.000 zi. w stósun- 
ku rocznym, 

Od dziś rejestrację nowych radloabo- 
nentów na terenie całego kraju przepro- 
wądzać będą Urzędy i Agencje Pocztowe, 
wobec czego wszyscy nowi abonenci wi 
ni zgłaszać się bezpośrednio do najbliż- 


szego rzędu pocztowego, natomiast inka- 
so abonamentu od abonentów, zarejestro- 
eli w Polskim Radio przed 1 stycznia 
1947 r. prowadzą nadal radiowęzły i pla- 
cówki inkasowe. Polskiego Radia. 

Od dziś zaczyna fimkcjonować powoła: 
ny przez Komitet Ekonomiczny Rady Mi- 
nistrów Podkomitet Płac, którego głów- 
nym zadaniem jest generalne uregilowa» 
nie płac przez czynnik państwowy przy 
współudziale KCZZ. 

Od dziś wreszcie wehodzi w życie roz- 
porządzenie o księgach handlowych, upro» 
szezonych i podatkowych, Jakie winny być 
prow: me przez płatników m 
chodowego i obrotowego od dnia 1 stycz 
nia 1947 r. 


ULGI 


© przyznała Dyrekcia 


Związek Emerytów Wojskowych, Pań- 


stwdiwych, Wdów i Sierot po Emerytach; żenia w 
zwrócił się ostatnio do dyrskcji KEŁ z Kopciińs! 


prośbą o wydanie ulgowych biletów tram- 
wajowych dla członków związku. Prośba 
Jia spotkała się z całkowitą aprobatą dy- 
KEŁ, k 


į reki 
Zw 


też uwzględniła. 


= że ci spośród nich, którzy dotychczas zj 
1 alne_ tylko rozrywkową wartość” posia- | jakichkolwick powodów nie mogli otrzy- | zwiska od litery A 


zek zawiadamia swych członków, | Żyli w grudniu 


WE BILETY TRAMWAJOWE 


K. E. Ł. emerytom 
moga ją uzyskać na miesi 
rządzie zwł 
wo 36 © zaś 
tetu domowego, że nie pracu, 
togi w terminie do 15 stycznia. 

Bilety na styc emeryci, którzy zło- 
ej wymienione dowo- 
dy, mogą odbierać w dolu 2 bu, (ua na- 
do N), oraz w dniu 3 


ic luty po z 
u przy ui, dr 
a od koml- 
oraz 2 io- 


atku d| 


cego maksymalną słyszalność 1 widocze 
ność przedstawienia z każdego miejsca. 

Większość teatrów, jak wiemy, nie ode 
powiada tym warunkom. Są za małe 
(łódzkie karykaturatnie małe) I dlatego ad- 
ministracjom nie udaje się obniżyć cen 
miejsce do pożądanego minimum. Sn tak 
niedemokratycznie zbudowane (loże, gae 
lerfe, nieanfiteatralny, nie wznoszący się 
stopniowo parter), iż z konieczności pue 
biiczność dzieli sią na lepszą i gorszą, 
bardziej 1 mniej uprzywilejowaną — co 
przecież fest nonsensem. 

Teatr dzisiejszej Demokracji hutowef 
wymaga gruntownej reformy sceny I wi- 
downi. 


1. REPERTUAR DOSTĘPNY 
I ZROZUMIAŁY DLA MAS 


Tylko o takim może być mot 
Jest on mł, Mieszczą. Się 
nin w arcydzieła literatury 


tragików t- komedi N 
Sarzy Starożytnych, Szekspira, Caldero» 
na, Lope do Vegi, Moliera, Reaumarcha« 
istgo 1 Goldoniego, Goethego 1 Schillera, 
lasyków, romantyków, naturalistów | 
sarzy ostatniej doby. Oczywiście uka- 
zane w formie dla wszystkich czytelnej, 
odpowiednio — jak to nasz teatr czyni — 
obiaśnione za pomocą przemówień, 
wkomporowanych w widowisko prolo- 
gów, czy międzyaktów, wreszcie 1 Koe 
mentarzy wydrukowanych w programach, 
Dałące się zauważyć w szerokich war= 
stwach czytelniczych zaciekawienie te 
matami historycznymi, powinno być wzię. 
te pod uwazę przy układaniu repertuari 
dla dzisiejszego nowego widza. 
Naturalnie w repertuarze tym nie ma 
miejsca dla  cyniczno-pornozraficznych 
fars, ani dla sztukorobów mieszczańskich 
typu przedwojennego. 
LEON SCHILLER 


m 
Płk. Loga-Sowiński 
przemawiał na zehran'u przedwykorczym 
w „Rongy“ 

W sali teatru „Gon£* przy ul, Południo- 
wej 11 odbyło się onegdaj zebranie przed: 
reze obywateli z obwodów 14 i 79. 


Światoweł 


sbranie to zostało zwołane z inicjatywy 
Komitetu Obywatelskiego. d 
W skład, prezydium zebrania weszli: 


kierowniczka szkoly ob, Szołowa, adw. 
ob, owslą 1 ob. Kuberski 

Komitet zaprosił na trybunę obecnego 
na sali posła do Krajowej Rady Narodo» 
wej i kandydata na posła do Sejmu z ra- 
mienia Bloku Demokratycznego ob. pik. 
Ignacego Logę-Sowińskiego, który wy- 
głosił dłuższe przemówienie. 

Mówca przedstawił dotychczasowe ©: 
siątnięcia Rządu Jedności Narodowej i 
Demokracji Ludowej i jej zamierzenia na 
przyszłość, a następnie wezwał zebrany * 
do oddania w dniu wyborów do Sejm 
głosów na listę Bloku Demokratyczi 


Pnr a 
Komisja Specjalna 
dziękuje M. 0. za wspólne 

Na ręce komendanta MO. w Lodi 
płk. Marchwińskiego wpłynęło pismo 
od Delegatury Łódzkiej Komisji Specjal 
nej. 

W piśmie tym, z okazji Nowego Ro- 
ku, przewodniczący Delegatury ob. Sta 
nistaw Madej wyraża komendantowi I 
tkim podległym mu jednostkom 
podziękowanie za wysoce życziiwe usto 
sunkowanie się do działalności Komisji 
Specjalnej i pełną poświęcenia pracę w 
r. 1846. 

„destem pewny — pisze ob. Madej — 
że współpi aca z MO w r. 1947 układać 
się będzie nadai pomyślnie dia dobrą De 


WS: 


dak wodewil. komedia muzyczaa, czy | mać leeitvmacji na miesiąc styczeń 1947 r.l bm. pozostają w godzinach od 4-j do 6-2]. mokratycznego Państwa Polskiego", 


Z NOWYM ROKIEM 


JUŻ CZAS, BYŚ TY POMYŚLAŁ 


o nowym radioodbiorniku 


z firmy 


„Noworoczna ankieta 


Zamiary, plany, życzenia... 

Redakcja nasza przeprowadziła wśród ca 
łego szetogu czytelników krajowych i zagra 
nicznych ankietę na temat: „Jakie są Twoje 
piany, zamiary na 1947 rok”. Poniżej poda- 
jemy szereg wypowiedzi: 

EUSTACHY BRZUSZEK, właściciel sklepu:— 
Mam zamiar poczynić powne zmiany w moim 
skleple 1 w ogóle podnieść poziom handlu. 
Zaczną chyba od podniesienia con. 

BAZYLI PŚCIŃSKI, dyrektor kina: — My- 
%limy © liicwidacji kolejek przed kasami ki- 
nowymi. jest projekt, by wyświetlać gorsze 
Hilmy 1 w ten sposób xmniejszyć napływ pu- 
blicaności, Wątpię jednak, czy ten projekt 

A uda siq zrealizować, ą 

IGNACY DZIUBALSKI, pracównik działu 
„Koacertów tyczoń” Łódzkiej Radiostacji: — 
W przyszłym roku radykalnie zmieniamy pro- 
giam naszych koncertów życzeń. Zamiast 
gtać najpierw „Czerwono maki" a potem 
„Buklecik Twych fołków”, będziemy grać 
najpierw „Bukiectk Twych fiołków” a następ- 
nie „Czerwone maki”, 

OLIVER WATERPROOF (członek angiols- 
kioj Parti Pracy, Londyn): — W roku 1947 
partia nasza uczyni następny potężny krok w 
kierunku socjalizacji naszego państwa. Nie 
bocząc na opór kół kapitalistycznych mamy 
zamiar upaństwowić cały przemysł fabiykacji 
guzików 1 pętolek. 

ERNST PIFFKE, działacz partii socjalde- 
mokratycznej w Niemczech, Hamburg: — Mam 
nadzieję, że w przyszłym roku sytuacja doj- 
?zeje na tyle, by pokrewna nam partia naro- 


i Andrzej Zcńóki 


„PRECISI 


US-RADIO" 


Łódź, SIENKIEWICZA 2 


WARSZTATY RADIOTECHNICZNE pod REMONT radioodbiorników wszelkich ty- 
kierownictwem zagranicznych sił facho pów. — Bogaty wybór lamp: — Najno- 
wych. wocześniej urządzone laboratorium: 
Wojskowi i urzędnicy państwowi 10 proc: 
KUPNO — SPRZEDAŻ — ZAMIANA zniżki: 
TANIO — SZYBKO — SOLIDNIE 


A 


Serdeczne życzenia 
SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
zasyła swej P.T. Klienteli „PRECISIOUS - RADIO” 
Warsztaty radiołechniczne Łódź, Sienkiewicza 2 


pa 


a Narciarze? 


pm SMARY - KIJKI — KÓŁKA i inne 
Poleca: 


EDH. JAN PUJDAK i Ska — Łódź, Piotrkowska 83 


Szczęśliwego Nowego Roku 
wszystkim Odbiorcom i Konsumentom 


życzy f 
ZDROJ ZAKOPIANSKI 
Wytwórnia Wód Owocowych i Roziewnia Piwa 


Feliks Wandachowicz 
Łódź, Łagiewnicka 23, tel. 208-13 


MAŃKA WYPIDEŁKO, lat 18: — Oo, za rok 


dowo-socjalistyczne mogla rozpocząć swą 


iegalng działalność. 

MISS GRAHAM, lat 50, Anglia: — Będę 
musiała w przyszłym roku więcej zająć się 
losom tych biednych Niemców. Czy Pan u- 


wierzy, że byli wśród nich tacy, którzy nie 


to ja będą już gwiazdą tlimowg, Co to za 
sztuka? Ja też przecież umiem śpiewać za- 
kazane piosenki, Tylko, że jak tato usłyszą 
jak ja je śpiewam, to mi zaraz skórę ioją. 

WŁADZIO MISIOREK, lat 5: — W tym loku 


mogli sobie pozwolić na tradycyjnego in- | ja już ani lazu nie zlobię w majtki, 


dyka na święta. IP. 


się w nich rosła postać majstra $chwa- 
amma, 

Malarz był widocznie mało muzykal- 
ny, skoro nie wzruszył go rzewny śpiew 
terminatora. 


81) 


— A cóż to — rzekł fachowo, — czy 


chcesz swoim wyciem wypłoszyć z oxo- 


lery przyłoży! ie patron? Czy nie wi 
izicie, że deseń wychodzi calkiem krzy- 


wo? Gadać to umiecie, ale w pracy 
jest i nicpoń! 

Majster splunął z pogardą, 

— Adolfie — rozkazał — bierzcie dra 


binę, kubeł z farbami, pendzel i chodź- 
cie za mną! 


wadmm napeł 
/m i przeczuł, 
że Fiitler stwor teorię o „Her- 
renvolku*? Bo teraz oto prowadzi swe- 
go terminatora do lokaliku stacyjnego, 
órego drzwiach ac było wy- 
raźnie: „Für Herren“. 


cję — tu ròb 
wana i da so 


a jest p. 
z nią radę nawet taki 


— Te, Adolf! jak tam, do jasnej sho- ny, a potem dół wylakierujemy zielon- 


bęcwał jak wv! Najpierw. obielcie $cia-|szał, że oto sknzypneły. drzwi i 


licy wszystkie psy? 

Przyjrzał się uważnie wynikom arty- 
stycznej pracy Hitlera, a skonstato- 
wawszy, że były one, zaiste bardzo mi 
nimalne, powiedział krótko: 

— Adoliel Widzę, że nie nadajecie 
się nawet do malowania ustępów! Nie 
zaangażowałem was do opery, ale do 
pracy! Mam was już dosyć! — oto ma- 
cie swoją dniówke i niech was tu już 
więcej moje oczy nie widzą! 

— Ależ panie szefie — wybełkotał 
błagalnie Hitler. Tamten jednak pod: 
niósł do góry karcącą dłoń, 

— Bierz Adolfie swoje łachy i zmykaj 
póxiś cały!... i bądź zadowolony, łobuzie 
jeden, że ci na pożegnanie nie przema- 


kawym pokostem! 

Młody terminator malarski wziął się 
raźnie do roboty. 

Machinalnie przesuwał pendziem po 
ścianie, zły i rozgniewany na majstra, 
który obszedł się z nim tak bezceremo- 


nialnie. Zwolna jednak uspokoił się. luję facjaty!! 
Biała farba przypomniała mu, że i jego | Przewaga sil byia wyraźnie po stro- 
ukochana nosi również białą bliizkę: i |nie majstra, Zaczym Adolf, nie prze- 


znowu ujrzał jej twarz. 

I znów oczyma duszy zobaczył nie 
tylko bluzeczkę ukochanej, ale i kształ- 
ty pod błrzeczką... 

Zaczym, szeroko machnąwszy pen- 
dziem, zanucił sentymentalną piosenkę: 

„Röslein auf der Heide“. 

Zwolna zatracił się w marzenii i we 
własnym śpiewie. I nawet nie dosły- 


dłużając sporu, odszedł smętny i posęp- 
ny, rozgoryczony na niesprawiedliwość 
tego świata, który nie docenia napraw- 
dę wielkich artystów! 

Jeszcze tego samego dnia wyjechał z 
miastec” a z powrotem do Wi 

Ale los « 
chwili: bo vie, ac już w wagonie, 
raz jeszcze zobaczy] wychylającą się 4 

-orka i. I 


zawiadowcy, stać 


KINA 


POLONIA (Piotrkowska 67) == „Ozaró- 
dziejski kwiat”. ~ 

WISŁA (Daszyńskiego 1) = „Ulica Zło- 
czyńców”. 

ADRIA (Marsz. Stalina - Główna) — „Ulica 
Złoczyńców”. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Jaśnie pan 
szofer”, 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Nowe Po- 
kolenie”. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — Elwira Ma- 
digan”, 

BAŁTYK (Nargłowicza 20) — „Dziewczęta 
z Nowolipek”. 

HEL (Legionów 2/4) -- „Nowa Pokolenie”, 

STYLOWY (Kiilńskiego 128) — „Zamieć 
śnieżna”, 

WŁÓKNIARZ (dr. Próchnika 16) — „Ginga 
Din”, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — 
dziny Goupl”. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 78/78) — 
„Elwira Madigan", ' 

REKORD (Rzgowska 2 — „Strachy”, 

BAJKA (ul. Franciszkańska 31) — „Zaklęta 
scrzeczona”, 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — Kor- 
sarze Północy”. 

ROMA (ul. Rzgowska 34) — „W okowach 
lodu”, 

ZACHĘTA (Zglerska 28) — „Dzień Wiol- 
Mej Przygody”. 

ŚWIT (Baiucki Rynek 5) — 
posagu” 

KINO OŚWIATOWĘ 
„Bitwa o Mariany”. 


„Skarb Ro- 


„Panna bez 


(ul Rzgowska 94) 


wydało mu się, że młoda panna uśmiech 


nęła się do niego dyskretnie... 
Równocześnie w ręce jej zabieliła się 
chusteczka: lecz Adolf Hitler nie dowie- 
dział się już do końca życia, czy piękna 
panna utarła noska, czy też skinęła nią 
w jego stronę. 
Wiele, wiele lat minęło juź od tego 
epizodu. Dziś Adolf Hitler stoi na naj- 
wyższym szczeblu drabiny zgoła innej, 
niż tamta poplamiona białym wapnem i 
czerwonymi farbami, 
„A i on sam obryzgany jest inną czer- 
krwią Róhma i tysiąca towarzy 
szy „czarnej gwardii“; Jest teraz pierw 
m człowiekiem Rzeszy, na którego | 
/rócone są oczy całego świata, Ale 
nie zapomniał o tamtej naiwnej miłości 
s h nieciekawych młodzieńczych lat. 
Kiedy, więc ujrzał teraz Ewę Braun, 
wchodzącą do gabinetu jego nadworne- 
go fotografa, ogarnęło go coś jakby 
wzruszenie. 
— Jakżeż jest ona podobna do tamtej 
panny z małej stacyjki, xtóra tęsknymi 
oczyma opeżia na przejeżdżające 
„eXpressy'"... g, do którego ja 
wsiadłem, za” lózł mme do kraju naj- 
więł zych nies ndzianek.. A ona? co 
się z nią stało? 
Z uwagą spojrzał w oczy Ewy Braun, 
jak gdyby pragnąc wyczyt a 
otkał los 


kę nieznanego 
Ewa Braun cz 
raenię zinieszała się, 


ra sobie jego spoj 


Dari. 


M 


DYWANY 


Komunikat | ir. 8 


Dalsze sp 

Podajemy dalszy ciqg ka w tenisie 
stolowym o mistrzostwo drużynowe okręgu 
lództlego, 

Tarmin IV du. 4 bm. sobota. 

Energia — TUR (Tom.) godz. 16 ul. Koper- 
nika 58 sądzia Nowakowski. 

Flimowieg — Oratorium godz. 17 Rilińskie 
go 177 sądzia Kubiak, 

11M Widrow — 1! I Ognisko godz, 20 


NM 
sędzia Woiniak. 

Termin V dn. 5 bm, niedziela. 

Ensrglx — Elektrownia godz. 17 Kopernika 
36 sędzia Kucharzawicz. 

ŁWEKD — S godz, 17 w Helenówku. 

11 M DES — I i i Widzew godz. 19 Na- 
Wiot 73 sądzia Krawiec. 

Ognisko — Filmowiec godz. 19 Kilińskiego 
171 sędzia Kubiak, 

TUR (Ton) — BÈS Nr. 1 godz. 14 w Toma- 
szówie ul. Mila 26 sędzia Karewicz. 

ILU Ichud — I 1 [I Oratorium gody. 17 
Kilińskiego 177 zędzia Kaleta. 
* Tormla VI dn, $ bm. poniedziałek. 

Oratorium — Energia godz. 17 Wodne 36 
sędzia Kucharski. 
to — TUR (Tom.) godz, 16 Kllińskie- 
go 177 uędzia Barteżak, 
— DES godz. 18 Kilińskiego 177 
iate, 

11M Widzów — Di 
Aril Czorwonoj 47, 

„i LIBKS Nr, 1 — 11 if Elektrownia godz. 

w Mieksendrowię sędzia Krawiec. 

P — HES godz, 20 Kilśskiego 177 sẹ- 


Il ŁWEKD godz. 16 


dzie Zientale, 


żezerw rozpoczynają sl 
nloj, Kluby wyszczagól» 
miójsce sq gospodezzą» 
ml zawodów. Miejsce spotkania Ichud — 
Elektrownia ustalą zalntorcsowane kluby. 
pia Gler 1 Dyscypliny ŁOZTS 


macje Ahi śn. Stankiewicza 

W dalszym ciągu kluby kolarskie, za- 
wodnicy i sympatycy kolarskiego sportu 
składają datki na fundusz ekshumacji 
zwłok ś. D AWCE, pil rza kolar- 


mieckiezo E na miejscu straceń na 
Palmir 
Do do 


hèzas przekazanej, już wcale 


ców znajduje się równie 
zód z Rudy P; 
Związek Kol 
ednie konto Pol. 


klub Wi- 
abianickiej, Simię 
ki przekazał na 
mu Związkowi 


Gdpowi: 
Kolarskiemu w Warszawie. 


Doroczne zetrania 
ŁK $.-u 1 b. Z. 0. P. N. 


Walne do e zebrania ŁKS wyznaczone 
stalo na dzień 8 lutego bf, Obrady odbędą 
ią w scli Miejskiej Rady Narotiowej Ponie- 
waż termin ten p: da na sobotę, przeto 
fszyscy czionkow. S mają możność i o- 

wziąć udziął w obradach, gdyż 
a nie staje na przeszkodzie. 
ns walne zgromadzenie Łódzkiego 
Zw: Piłkarskiego odbęd: uajprawdopo- 
dobniej w ostatuią niedzielę stysznią. Ostg- 
recznego terminu jeszcza nie ustalono. 


Piany P. Z. L.A. 


przewidują cztery mecze miętlzypańst.. 
wowe 
Pei PZLA ustalił juź termin dorocz- 


Dorocz 


ego walnego żśromadzenia Polskiego 
zw. Lekk tycz fyzmaczore ono 
zostało w Warszawie n na dzień 16 luteg: 


roku bie 
w planach na rok 1947, PZLA 
duje cztery spotkania ini 
reprezentacji kobiecej. Przawid 


bud — 1 1 11 Elektrownia godz. 184 


YYYY 


Pierwszy start ŁKS w drużynowych 
mistrzostwach pięściarskich Polski (po 
niedoszłym do skutku wyjeździe do Rze- 
szowa) nastąpi w najbliższą niedzielę. 
Bokserzy ŁKS wystąpią w Łodzi, mając 
za przeciwnika Częstochowski KS. 

Częstochowa dawno już zabiegała o 
spotkanie swej reprezentacji z Łodzią, Nie- 
stety, tak się złożyło, że łodzianie nie 
dysponowali wolnymi terminami i z tej 
oferty nie mogli skor . Doplero w 
niedzieky, dn, 5 stycz. 
upragnionego s nia, Zamiast repre- 
zentacji walczyć będą jednak mistrzow- 
skie zespoły tych okręgów. „Czestochowie 
nie sprawi to większej róż gdyż poza 
CKS nie dysponuje takimi zawodnikami, 


Przerwany wskutek burzy mecz fina- 
łowy o puchar Davisa został zakończony, 
Wbrew najśmielszym oczekiwaniom osta- 
teczny wynik meczu brzmi 5:0 dia repre- 
zentacji Stanów Zjednoczonych, gdyż po- 
zostałe dwie gry pojedyńcze Amerykanie, 
też wygrali, i to w imponującym stylu — 
nie oddałi nawet seta, 

W ostatnim dniu doszło do bezpośred- 
nisgo pojedynku dwóch najlepszych ama- 
torskich rakiet świata Kramera z Brom- 
wiche. Kramer zastosował bardzo szyb- 
ką grę i chociaż Bromwich walczył tym 
razem bardzo dobrze į gra stała na wyso- 
im poziomie, spotkanie zakończyło się 
szybko, gdyż była to tylko trzysetowa 


Sensacją Krakowa są ostatnio wyniki 
hokejowych spotkań czołowych drużyn 
tego okręgu: Gracovii, Wisły i K. T. H. 
Wisła jest rewelacją. Dowodem wy- 
sokiej klasy gry tej neang jest jej 
zwycięstwa nad K. T. H. i zdobycie w 
związku z tym tytułu mistrza Krakowa, 
K. T. H. natomiast pięknie spisało się 
w spotkaniach z mistrzem Polski, @ra- 
covią. Dwukrotne pokonanie Gracovii, 
to już nie dzieło przypadku, lecz dowód 
wyższości. 

W pierwszym spotkaniu €racovia prze 
grała 5:3, a rewanż też jej się nie udał, 


5:8, 
Tym razem Cracovia przegrała różnicą 
jednej tyłko bramki 4:3, lecz zawsze 
przegrała. Zaznaczyć należy, że w pierw 
szej tercji Cracovia prowadziła 1:0, 
lecz dalsze tercje dowiodły, że nieco lep 
szym zespołem jest jednak K, T, H. 
acovia grała nieco lepiej, niż w pierw 
szym spotkaniu, ale nie wykazała nale- 
żytego zgrania. W K. T. H. glównym 
motorem w szystkich akcji i najlepszym 
strzelcem jest Burda, któremu dzielnie 
sekunduje Czorich. 

W Zoznaniu 
Lechia, która po zdobyciu mistrzostwa 
nie zasypia sprawy i przygotowuj: się 


w pierwszym rzędzie rewanżowy mecz 
‘z Czechosłowacją, następnie z Francją, |ż 
przypuszczalnie z Anglia i wreszcie mecz 
Polska — 5z 


do mistrzostw Polski, uzupełniając dru- 
ynę nowymi nabytkami. Do takich cen- 
jnych nabytków zaliczyć trzebą pozyska 


nie doskonałego hokeisty AZS-u mgr.iAnglig niemal 


bezkonkurencyjną  jest| 


Ameryka - Austra! 


Amerykanie wygrali pozostałe spotkania bez utraty seta 


I 


iepowodzeni 


Sensacje na froncie hokejowym. — Czesi ponownie zapra« 
szają Polaków. — Kanada odmawia przyjazdu do Pragi 


WYW MMO WOW) 


Pierwszy występ bokserów ŁKS w mistrzostwach Polski 


Pozatem w barwach EKS wystapia: 
Olejnik, Niewadzit, Żylis względnie 
nicki, Pawlak į Kierus w wadze lekkiej. 

Pierwszy ten mecz w Łodzi, stawką 
| którego jest mistrzostwo, cieszy sią 
wielkim zainteresowaniem. ŁKS postano- 
wit urządzić zawody w hali Wimy; 


Dziwna propozycja 
Rzeszowski OM TUR nadesłał do ŁKS 
dość naiwne zapytanie, czy by łodzianie 


którzy mogliby wzmocnić poważniej ten 
zespół, 

Natomiast ŁKS nie można identyfiko- 
wać z reprczeniacją Łodzi, gdyż okr 
nasz stać na uzupełnienie składu dr 
nowego mistrza lepszymi plęściarzami w 
niektórych kategoriach, toteż fakt, że CKS 
walczy tylko z ŁKS a nie z reprezenta- 
cja Łodzi, wyjdzie Częstochowie tylko na | 
dobre, 

Studinjąc zestawienie par, 


dochodziiny 


do wniosku, że walki, w trzech zwłasz- | nie zgodzili się na przesunięcie terminu 
cza kategoriach bedą specjalnie interesu- | zawodów  pięściarskich o mistrzostwo 
jące. Dotyczy to w pierwszym rzędzie | Polski. 

wagi średniej, piórkowej I muszej, Tutaj, Rozumie się, że ŁKS mie ma zamiaru 
według zapowiedzi, zmierzyć się mają: | poruszać tej sprawy, gdyż głos ma obec- 


Pisarski — Berg, Marcinkowski — Chu- | nie już tylko PZB, który zapewnił przez 
dy i Stasiak — Strychalski. swego przedstawiciela, że zawody te bę 
T a fikowane jako walkower 16:0 


ia 5:0" 


Może zabraknąć” Warty 


Brak odpowiednich al towych 
może spowodować, że wielokrotny mistrz 
drużynowy Polski w boksie, Warta po- 
znańska będzie zmuszona wycofać się z 
tegorocznych mistrzostw Polski, 

Poznań daje do mistrzostw dwie dri- 
żyny: Wartą, jako mistrza dolychcza 
wego i zespół HOP, nilstrza okręgu po- 
znańskiego. Bokssrzy HCP są w dużo 
lepszych warunkach, gdyż przy zakładach 
firmy Cegielski, korzystają z olbrzymiej 
stołówki, gdzie urządzają mecze. 

Dla Warty istnieje tylko jedną możli- 
wość — wejść w porozumienie z HCP. 
Pertrakt: m hali stołówkowej 
Są w toku i w razle pomyślnego ich wy- 
niku, Warta odzyska swobodę ruchów, w 
wnym wypadku będzie zmnuszóna 
zrezygnować z udziału w mistrzostwach, 


a Craco 


walka, Wynik 5:6, 6:4 i 6:4 dla Kramera. 

W drugiej grze Amerykanie pozwolili 
sobie na luksus į wystawill rezerwowego 
gracza Gardner Mulloy'a, gdy tymczasem 
ze strony Australii wystąpił Pails, | w 
tym spotkaniu tenis amerykański święcił 
trium Trzy sety tak samo wystarczyly, 
by Amerykanie poprawili ostateczny Wy- 
nik meczu na 5:0. 

Bezpośrednio po zawodach drużynie 
zwycięskiej wręczono zaszczytną nagro- 
dę — puchar Davisa, Amerykanie sami 
stwierdzają — że ostateczny wynik me- 
czu przeszedł ich h nielsze oczekiwania, 
Liczyli, że będzie to trudna i zacięta wal- 
ka, lecz by wygrali wszystkie gry, tego 
nie oczekiwali. 


HAR 


Ludwiczaka. Ma on na czas mistrzostw 
zasilić drużynę Lechii, która zyskuje w 
nim! pewną podpor i 

Wyjazd naszej reprezentacji hokejo- 
wej na trening do Budziejowic znów stał 
się aktualny. Czesi ponownie zaprasza 
ją polską ekipę na trening do Budziei 
wic na okres dwutygodniowy poprzedza 
jący turniej o mistrzostwo świata, odda 


turnieju światowym, zwłaszcza, że dru- 
żyna amerykańska, złożona z graczy— 
amatorów, według zapewnień kierow 
nictwa, nie wykazuje specjalnego pozio* 
mu i o tytule mistrzowskim nie moża 
marzyć, 


Program radiowy na dziś 


jąc jej do dyspozycji trenera, lodowisko 12.00 sygnał, aj zapowiedź wslępiia, 
i utrzymanie. bł hymn, «l prze! nia  rozydeniś, €) 
Tym razem zaproszenie zostało wy. | YT eli zabawiedź końcowa. I] sygnał: J219 
y proas 7 Y- | Poranek symfoniczny — w przerw: 15, mi 


słane zupełnie oficjalnie do Państw. U- 


nyt literatury satyrycznej, 13.40 (z Łodzi) Prze. 
rzędu W. F. i tym samym, zdaje się, WA ; j 


mówienia; 14.10 „Kolędy i pastorałki wielko- 


wszystkie trudności į podnoszone obiek- polskie" 14.35 Chwilka Biura Studiów; 440 
cje są usunięte. Teate Wyobraźni — „Odludki 1 posia wg. 
W mistrzostwach hokejowych świata, |komedi A. Fredry; 15.20 Audycja ror” “a 


Kanada prawdopodobnie nie weźmie u- 
działu. Wieść ta wy wolała wielkie zde 
nerwowanie w Pra Gzesi dokłada- 
ją wszelkich możliwych starań, by jed 
nak Kanada turniej obesi Trudności 
przyjazdu Kanadyjczyków do Europy 
powstały na tle natury finansowej, Dru 


16.00 Audycja słowno-muzyczna dla dzieci pł. 
„Szopka na Starym Mieście" 1625 |z Łe. 
Kolędy w wyk. M. Piątkiewicz — ipi 
Klimowiczowej — akomp. 1645- A 

pinowska; 17.00 „Podwieczorek przy mikro! CA 
nie”; 18.15 „5 minut poezi 18.20 Audycja 
dla śweśłlic wiejskich; 19.00 Transmi: sja z J 
tru Wiel kiego w Poznaniu Mos 


żyna Edmonton Ganadians, przed wy: zie i 
stępem w Pradze amierzałą rozegrać (dalszy ciąg transmisji opery ŻA 


w Europie szereg s i „Pajace” z Teatru Wi 
w: pierwszym rzędzie z drużynami an- | naniu; 21.55 Kolendarz wydarzeń; 0225 (ało 
gielskimi, lecz musiała z tego zrezygno |dzil Audycja słowno-muzyczna pt. m 


wać, gdyż Anglicy olerują  niedogodne |progrom' pióra |. ryckiego w reż. 
warunki finansowe. wsk egor. ASSER CAGE 
w przerwia program. na jura: 2400 lz 


Brak Kanady uczyniłby tym samym |; 
_ pewnym, 


Koncert 
iaworytem  Woudycji i Ema 


z 100 (z todzit 


Zokończ: 


Str 8 
Dokad dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR W.P. 

Dziś 2 przedstawienie „Cud mniemany 
tzyli Krakowiacy i Górale" w inscenizacji 
Leońa Schillera z udziałem orkiestry Filhar- 
monii Łódzkiej i chóra pod batutą Wł. Racz. 
kowskłego oraz baletu układu J. Hryniowic- 
kiej. Dekoracje i kostiumy Wł. Daszewsklego. 
TEATR KAMERALNY, ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia osgodz. 18-0) i 
18,15 współczesnej komedii J. Anouilh'u 
„SPOTKANIE” (Le rendez-vous de Senlis) 
Kasa czynna od 10-ej, tel. 123-02. 

TEATR TUR, 

Dziś „Pan Damazy” jedno przedstawienie 
o godz. 19,15 z Zelwsrowiozem w roli tytuło- 
wej. 

TEATR „SYRENR”, Traugutta 1 

Dziś komedia muzyczna Z. Gozdowy i W 
Stępnia pt „MOJA ŻONA PENELOPA” z u- 
działem całego zespołu „Syreny”. Początek 
przedstawienia o godz, 19,30. Kasa czynna 
gały dzień tel, 272-70. 89 

Dziś dwa przedstawienia pięknej : Barwnej 
operetki F. Lehara „MIŁOŚĆ CYGAŃSKA” 
z udziałem całego zespołu artystycznego, ba 
lein, chóru ! wielkiej orkiestry „Lutni”, 

Kasa czynna od godz, 11-ej, 


TEATR KOMEDI! MUZYCZNEJ „LUTNIA” 

Dziś o godz, 19-aj í 28:oj zespół teatru 
Xom. Muzycznej „Lutnia” wystąpi w operetoe 
„MIŁOŚĆ CYGAŃSKA"”. Udział bierze cały zes 
pół artystyczny, chór balet í wielka orkiestra 
„Lutuł” pod dyr, W. Szczepańskiego. 

Bllety do nabycia w księgami przy ul. 
Piotrkowskiej 102a, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. i 14029 


70 


TEATR „GONG, Południowa 11 
„Danina Humor” « Dymszą 1 Glerasień- 
skim, początek o godz, 19,30, 


Teatr Komedii Muzycznej „Lutnia“ 
Piotrkowska 243 


Dzis 


j Dwa przedstawienta 
o godz, 16-ej i 19-1ej 


MIŁOŚĆ CYGAŃSKA 


operetka F. Lehatu w 3-ch aktach 


Kasa teatru: czynna od godz. L-tej 


Poładniowa 11. GIERASIEŃSKI 


Początek o g 19.30 koni 
wświęta a 16.30118.30 w znakomitym programie p. t 


DANINA HUMORU 


Cafe-Bar „Grażyna” Piotrkowska 69 
najserdeczniejsze życzenia 
NOWOROCZNE 


śle swym gościom, 


Poleca: sniadania, obiady, kolacje, wybo- 
rowe ciastka, pierwszorzędne wina i li- 
kiery, wódki gatunkowe. 

Ceny umiarkowane. 


WE 
Centrala Zaopatrzenia 


Przemysłu 
Papierniczego 


moszukuje natychmiast: a) fachowe siły 
biurowe do Wydziału .Planawani.,; b) 
fachowe siły biurowe do Wydziału Pa- 
liw £ Artykułów Technicznych, Sz 
zgłoszenia powożnych reflektantów kie- 
rować do: Dyrekcji Centrali Ze 
nia P.P w tod»f_nl. Piotrkowska 171. 


| EPEA EEA E ARER 


życzy swoim odbiorcom - Czytelnikom 
1 Sympatykom 


EXPRESSU ILUSTROWANEGO 
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NYMI Łekarze MAN 


LECZNICA-PRZYCHODNIA Piotrkowska Ni. 3 
Porady ambulatoryjne ! domowe lekarzy spo- 
cjalistów, przyjęcia 10-—18, tel. 218-48. 


10998 
Dr ZOFIA SKONIECZEA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka, Spec. chrób nerwowych przyjmuje 
4—6. Piotrkowska 16, tel 278-43. Leczenie 
glektrowstrząsowe. 11313 
Dr med. GLAZER, choroby skórne | wenery- 
czne. Ordynuje 5—8 pp. Andrzeja Ni 28, tel. 
179-0. 7938 
Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gardła 
i nosa. Daszyńskiego 6, Od 8—10 1 4—8 po 
poł. Teleton 101:50. ____1878 
Dr. TADEUSZ (©HĘCIŃSKI, asystent szpitala 
skórno-wenerycznego tw. Mari Magdaleny, 
przyjmuje 4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 

9400 
Du JAN FALKOWSKI, chirutg-urolog, specja- 
lista chotób nerek, pęcherza, dróg moczo- 
wych. Plotrkowska 23—4, (3—4) tel. szpital- 
ny 250-70, gabinetu 181-89. 18044 
Dr. medycyny ANTONI MAJEWSKI choroby 
kobieco i wewnetrzne, od 3—5, Legionów 1/3 
m 1 Telefon 216-82. 7 
Dr LOZA EMIL, specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych, przyjmuje od 8—6. tel 179-56 
Sienkiewicza 34. 11136 
Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece i aku- 
szeria, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 
godz, $ — 7 tel. 181-47 7884 
Dr MASKI, choroby kobiece, Żeromskiego 37 
tel. 257.28, 8335 
Dr KOWALCZYE JERZY. Choroby skórne i 
weneryczne, przyjmuje Żeromskiego 41 — 1. 
3—6, Tel. 150-53. 7883 
Dr KOWALSKI MIECZYSŁAW, specjalista 
chorób skórnych  wenerycznych. Al, 1 Maja 
Nr 3. przyjmuje 8 — 10, 3 — 6. 7886 
Dı BEICHER. Specjalista chorób wenerycz. 
nych, Południowa 26, przyj. 2—5. 8078 
Dr ZIOMKOWSKI $ Sierpnia 2. weneryczne, 
skórne. 9—12, 5—7. 7877 
Dr Ł. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobi 
cych i akuszerłi ul. Legionów 0, tel. 166-2: 
prz: jmuje 1—8. a. 
Dr med. HERDER STANISŁAW — choroby 
skóry 1 weneryczne przyjmuje od 3—6, ul. 
Gdańska 46 m. 7, Tel, 212.62. 7950 
Dr med. M, ZAURMAŃ, specjalista chorób skór 
nych i wenerycznych, przyjmuje 8—10 1 5—7. 
Nawrot 8. > 1878 
Dr. SWIECIŁO ADAM, choroby kobiece i aku- 
szeria. Zawadzka 98, godz. 4—8, 9528 
ARUSZEREA Wojtasiewicz, abifurientka War- 
szawsklej Kliniki profasora  Gromadzkiego 
przyjmuje — Pomotska 48. 8818 


min Kupno — sprzedaż MW 


jazz na o cz A 
DOM, willę, plac, objekt przemysłowy, han- 
dlowy, gospodarstwo rolne, ogrodnictwo, ku- 
pimy — sprzedamy. Biuro pośrednictwa, Plac 
Wolności 8 m 4, godziny: 11 — 1, 4—6. 
12879 
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POTRZEBNI są ludzie do układania lodu (za 
dobrym wynagrodzeniem). Ubysz, Nawrot 54. 

13659 
POMOCNICA do pończoszami polizebna ze 
znajomością szpulowania. Możliwość nauki 
na maszynie „ES-HA-WU” Jaracza 14 m 12 
od 12 14005 


POTRZEBNE: cerowaczka, szwaczka i praso- 


waczko do fabr. pończoch kotonowych, zgła- 
szać się do f-my „Wiskoza” Lipowa 43, 
18657 
POMOC domowa z gotowaniem potrzebna. 
Zgłoszenia ul. Źwirki 8 m 8. 14008 


im Zagubione dokumenty mi 


UNIEWAŻNIAM zagubione: zaświadczenie 
zwolnienia z wojska Nr, 595 wydane przez 
AKU Chełm Lubelski, legitymację służbową 
Narodowy Bank Polsk oraz dwie legitymac- 
je tramwajowe na nazwisko Jackowski Ma» 


Han, Łódź, Zgierska 40—37 27 
ZAGUBIONO 2 leg. tramwajowe uu nazw. 
Ruszkowska Antonina, Franciszka 19. 28 


DO SPRZEDANIA sklep z dodatkami szews- 
kimi, Limanowskiego 102, wiadomość na miej 
sou, 14032 
SPRZEDAM piekarnię z powodu wyjazdu wiad 
Rzgowska 35 Matuszkiewicz. 14004 
MANEKINY krawieckie damskie męskie oraz 
poduszki do prasowania poleca Józef Sob- 
czak, Zgierska 17. Pracownia Manekinów. 
19427 
SKŁAD mięsa końskiego pizy N-Zarzewskiej 
17.tel. 112-95, zakupuje konie niezdolne do 
pracy na rzeź. 19651 


W TRAMWAJU Nr, 11 zgubiono dokumenty 
lagrowe na nazwisko Rokman Estera wras 
z lctograliami rodzinnymi. Upraszam uczet- 
wego znalazcę, o zwiot ża wysokim wyna: 


grodzeniem. Rokman Estera ul. St. Jaracze 
? m 7. , 


` 28 
mw Lokal e Iiiiim 


POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią (na piętrze) w 
Łodzi, wszelkie koszta zwrócą. Wiadomość 
kierować Żelazna 13 m 27, 13624 


MEBLE w dobrym i złym stanie kupuje sto- 


NOWOCZESNE, dwupokojowe, z wygodamii 


lamia Krasickiego 3 przy Rzgowskiej, przy- 
stanek Piaseczna. 14100 


POSZUKUJĘ Owerlok. Of. „Owerlok” 14008 


Utd Ró ż n ex IiMNAM 
ZDJĘCIA legitymacyjne, amatorskie wykonu- 
ję w tym samym dniu, Legionów 1. 8772 
ARTYSTYCZNA cerownid, reperacja uszko- 
dzonej garderoby. Szczęsno Jadwiga, Po- 
morska 44m. 8. nowy 
JEDYNY w łodzi Foto-Automa! wykonuje 
zdjęcia legitymacyjne tanio i szybko. Naru- 
fowioza 6. 11969 
WULKANIZACJA dętek teporacja śniegowców 
kaloszy, zamki do botów, oraz wszelkiego ro- 
dzaju wyrobów gumowych, adres: Jaracza 2, 
(na plucu przy stacji benzynowej), __ 13634 
50 Zi. Kosztuje zamówionie totografa do do- 
mu, na zabawę, wesole przy choinco itp, u- 
roczystości w firmie „FOTOMATON" Naru- 
towicza 8. Korzystaj z okazjtlll 12262 
POTRZEBNA mamka do 3 miesięcznego 
dziecka, Zgłoszenia tel, 104-25 od 10—13. 

14006 
ZGINĄŁ pies duzy czarny z iasy podobnej do 
bernardynów, na piersiach biała gwiazdka 
sierść długa, skręt karakułowy. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem Bałucki Rynek 3. Pasz- 
teciamnia. 14021 
NAPRAWIAM bez sladu wszelkiogo rodzalu 
uszkodzoną garderobę. Łódź, Śródmiejska 23 
—2 48 
DNIA 30 grudnia 1946 r, z gablotki znajdują: 
cej się przy ul. Piotrkowskiej 111 w bramie, 
zginęły 4 pojedyńcze buty. Posiadacz zech- 
oe je zwrócić za zwrotem ich wattości, Dys- 
kiecja zapowniona. Adam Dankowski. _ 49 
DNIA 29,12. rb. między Nawrot a Andrzeja — 
Piotrkowska godz. 23 — 24-a zgubiono dam- 
ski kołnierz z lisa srebrnego, Łaskawego zna 
lazcę proszę o zwrot za wynagrodzeniem 
Łódź, Piotrkowska 89 — 15 Frydrych, _ 50 


FOTOAPABAT, lornetkę, projektor, znaczki 
filatelistyczne, złom srebrny i złoty, zegarki 
kupuje piacąqc najlepiej „Okazja” Kilińskiego 
AT. 13580 


LAK butelkowy w blokach wykonuje na zań 3 
wienia Eureka, Łódź, Narutowicza 54, tel. 


2135-59. 51 
PRZYBŁĄKAŁ się wilk, Do odebrania Sanocka 
6—8. 52 


ZEGAŃKI KINOKAMERT, iotoaporaty, wyroby 
biżuteryjne, znaczki filatelistyczne, najtaniej 
poleca „Okazja” Kilińskiego 47. 18581 
PRASĘ do wulkanizowania i walce do robie- 
nia mieszanki w dobrym stanie kupię. Łódź, 
Kilińskiego 78 m 38. CY 
GOSPODARSTWO rolne z budynkami lub bež 
-— kupię. Najchętniej w łęczyckim, Oferty 
do Administracji pod „Ziemia“. 56 
KUPIĘ tokarnię i szepin, Łódź, Krucza 9 ólu 
somia, St 


CEROWANIE artystyczne wszelkiej garderoby 
Elektryczne podnoszenie oczek. Szolinowa 
Piotrkowska 30. 39 
UWAGA FRYZJERZY! KOSMETYCZKA dyp” 
x krajową i zagraniczną praktyką otworzy 
gabinet przy salonie" tryzjerskim kompletne 
mządzenie posiadam. Zgłoszenia teletoniczne 
179-25 od 8-tej do 12-tej. 40 


E EAN e SA 
mi Zaofiarowanie pracy mii 


DOM, wilię, plac, objekt przemysłowy han- 
dlowy w Łodzi, centrum, przedmieścia, w Pa- 
bianicach, Aleksandrowie, Konstancinowie, 
Rawie, Zgierzu, Kutnie, Koluszkach, Głownie, 
Brzezinach, Tomaszowie sprzedamy. Łódź, 
Plac Wolności 8/4, Biuro pośrednictwa, godzi- 
ny: 1-1, 4—8. 12833 


POTRZEBNA prasowoczka na drobiazgi Sta- 
lina 61, 20 
KRAJACZY intioligatorów, Introligatorki 
wykwalifikowane poszukują Zakłady Graticz- 
ne „Społem”, Łódź, Andrzeja Struga 68, Zgło 
szenia B—8 rano, 21 


LINES — maszynę kupią, Oferty „Links” 
19654 


PRZYJMĘ 2 robotników i 2 pomocników fr- 
chowych, Ślusarnia, Krucza 9. 14007 


mieszkanie w Katowicach zamienię na takież 
lub skromniejsze w. Łodzi blisko centrum. 
Wiadomość: ul. Leglonów 48 m 23 godz. 1—3 
pp. 18823 
ZAMIENIĘ sklep z pokojem i kuchnią na pry- 
watne mieszkanie w śródmieściu, Łódź Maraz, 
Stalina 31 — 2 (Główna). 30 
POFOJU nowoczesnego, niekrępującago (mo: 
że być na peryferiach) poszukuje młoda pra- 
oująca pdini. Dobrze zapłaci Oferty pod „31 

31 
POKOJU umeblowanego poszukuję ha okres 
sbmiomiesięczny. Zgóry zapłaóę, Zgłoszenia 
pod „3Ż” 32 


mm Poszukiwanie rodzin mm 


WYSZEDŁ z domu 28,12, o godz. 8 rano, 11-let 
ni Bredlck Ireneusz, ubrany w zieloną mo- 
rynarkę i granatowe golfy. Ktokolwiek wia 
o powyższym, proszony jest'o padanie adre- 
au Plasta 21, lub do komisariatu, 37 
© LEWYM, który przebywał w Niemczech w 
Kotbusie a zamieszkiwał przed wojną w Ło- 
dzi posiadam wiadomości. Proszę żonę o sko 


munikowanie sią ze mną Adamus Władys< 
tów. Łódź, Włodzimierska 28 — 15, 88 


IM N a u k a 


KURSY ZAWODOWE I JĘZYKOWE POLSKIEJ 
YMCA 

Ognisko Łódzkie Polskiej YMCA organizu- 
je kursy: 

kreśleń maszynowych, 

kroju i modelowania, 

języka angielskiego, 

języku francuskiego, 

języka włoskiego, 

języka rosyjskiego, 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela Sw 
krotarlat Ogniska ul. Mosluszki Nr. 4a co- 


dziennie w godzinac* od B-ej do 2l-ej, 
14025 


KURSY Gontralnego Związku Stonogiatów_i 
Maszynistek Re. Polskiej, Piotrkowska 83 przyj 
mujq zapisy na stenografią, księgowość, ma- 
æ 


szynopisanie. 


O O O OO 
OGŁOSZENIE 


Zarząd Nieruchomości m. Łodzi podaje do 
viadomości, że wobec dużej trekwencji zgła 
szających sią o dałerżawę placów, ogrodów 
1 działek, przedłuża stę termin składania po- 
dań o dzierżawę do dnia 15 stycznia 1947 *. 


Termin ten jest ostateczny. 


Łódź, dnia 31 grudnia 1946 roli 


Zarząd Miejski w Łodzi 
Zarząd Nieruchomości 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, Piotrkowska 102a, Tejefony; 128-18, 137.47 
Redaktor przyjmuje codziennie od godz, 16—18, tel. 112.50 
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